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Dalej czylano; 

d; List lir. Jezierskiego do Jenerała Benkendorfa 
z dnia- 18 Grudnia i na nim własnoręczny dopisek 
Cesarski ołówkiem: że dppełniał scisle obowiązku 
wzgledem kraju, który mu brat jego przekazał, i śe 
Narod Polski stał się winnym przez ananasi zy” 
sięgi. 

e. Wywód „Pr otokólarny udowodniający prawa Poł- 
ski do prowincyi Polskich, przez Rossyą zabranych. 

z: Drugą rozmowę (Hr. Jezierskiego 7 rers, 
w pab ‘éj tes SATZ wyraził się między innemi: Że Po- 
lacy «do tego stopnia posunęli mię wdzięczność , i$ 
nawet działa z pod HW arny „prz zestane przeciwko 
niemu obraęaią, (śmiech powszechny w Izbie)— oraz: 
Że 11,000 dukatów na stosunki dyplomatyczne tyczą- 
ce kraju Polskiego corocznie ze Skarbu Rossyjskie- 
go wydawał — (zapewne na. szpiegów.) 

Po „ukończeniu czytania ; z 

Dembowski Depatońazy, bronił Nidy 'ewicza prze- 
ciw whiaskom ; że ten godny patryarchia nie zasłuć 
Żył na zarzut jemu uczyniony. 

Leduchowski odpowiedział ironicznie na głos Dem- 
bowskiego, wnosząc, Że Lubeckiego równie jak Kra- 
sińskiego Wincentego, Zamojskiego, Szaniawskiego, 
Rośkiechiagu: Tomasza Grabowskiego, Lubowidz- 
kiego i innych; którzy Ojczyznę w teraźnicjszych o- 
kolicznościach opuścili, bronić nie wolno. 

Dembowski powtórzył, Że Niemcewicz niemiał za- 

miary bromć Księcia Lubeckiego, a Gliszczyński Po- 
sel poparł to zdanie— Poczóm Leduchowski oświad- 
czył, Że niechce zabierać SLoSEZE czasu, i niç! uie 
odpowiedział, 
, Kasztelan Kochanowski oddał chlubne ze swój 
strony świadectwo Janowi Hrabi Jezierskiemu Jo- 
tkniętemu niesprawiedliwyim zarzulem; ulrzymy- 
wał _że poselstwo według danćj instrukcyi nie 
mogło, ani zręcznićj, ani światlćj, ani rostropnićj 
być dopełnione ; Cesarz Mikołaj usłyszał od niego 
xie bez wrażenia, prawdy niedostępne do tronu; 
spodziewał się mówca że lzby oddadzą też sprawie- 
dliwość Janowi Hr. Jezierskiema. 


Joachim Lelęwel zabrał głos : 7 

„Przełnówić zamierzam z okazyi słyszanych dò- 
pióro pism Rządowych, ogłoszenie których właści- 
wem było.na Sejmie dnia 18 Grudnia, 

Obrany Posłem na Sejm 4 Czerwcu r. z, odbyty, 
zyskałem ten szczególny wzgląd, że byłem wezwa- 
ny na Członka Komissyi Sejmowych; rewolucya po- 


„że do nićj Województwa piżystąpią, 


i 
wołała mnie wraz z dwóma kollegami do zasiadania 
w wydziale. wykonawczym Rady Administracyjnej, 


Dyktator wezwał mnie na zastępstwo Ministra Oświe- * 


cenia, które dotąd piastuję, miałem więc czynny 


udział do zdarzeń w upłynionych kilku tygódniach, * i 


i objaśnić je pod niektóreini względami powinie- 
nem. 


Przy rozpoczęciu pamiętnćj. rewolucyi 29 Listopa= 
~ da, Mikołaj był jeszcze Królem Polskim. Rada Ad- 


mynistracyjna na piór wszy odgłos powstania czynną © 
się stała. Rząd pierwszćj ejakko nocy przystąpił do 


rewolucyi, ale w imieniu Króla Polskiego. ok 


B;ło wówczas tajemnicą, czy rewolucja jest Na* 


sodowa, a tym bardzićj ezyli przejdzie ża granicę 
Królestwa: Jej „twórcy nie nieśli żadnego środka do 
objaśnienia swćj myśli. „Rząd więc musiał dopićro 
zgadywać rewolucyą. 

Nie wiem dobrze, czy źle się stało, Że dling Rzad 
pozostał, że, z pierwszą chwilą powstania nie utwor zył > 
się nowy zupełnie rewolucyjny, to atoli pewna, Że” 


zr ewolucyonowanie rządu, do pewnego rząda, ułstwi= `“ 


ło rozw inięcie rewolucyi, 


Gdy jeszcze Cesarzewicz stał 2 wojskiem , w jes 
Depu- 


dnéj części Stolicy, MR była dó ni 
tacya. Należałem do jéj składę. Sądziłem Ż wte- 
dy, że bliska przyszłość okaże, całą moc tewólacyi, 
Że nawet przej- 
dzie. do prowincyi Rossyjskich. Wspólnie z Marszał= 


kiem teraźniejszym Izl.y Poselskićj popieraliśmy sprae” 


wę powstania, mówiliśmy wyraźnie W. Księciu; że 
Cesarz Mikołaj chcąc krwi rozlewu unikńąć powi- 
nien stać się wspólnym Ojcem dla obu głównych Na- 
rodów, bertu jego podległych. Mówiliśmy że na- 
sze gwałtowne upomnienie się o wydarte dziedzi- 


«twa nie potrzebuie usprawiedliwienia, bo i Ojczy= 


zna nasza przez gwatt zginęła. z: 
Rozmawiałem i z Księżną Łowicka, o przyłącze- 
niu zabraynch prowincyj, zapewniałem wyraźnie, iż 
rewolucya nie oprze się na Bugu i Niemnie. Kisiga 
uznawała sľuszność Żądań, ale stawiała przeciw= 


ko nim przemożne trudności, Powiedziałem, Że Ce= 


sarz Mikołaj, gdyby chciał s szczerze, znalazłby'spo- 
sób ukończenia rzeczy bez obrazy interessu szcze- 


gólnych części Państwa swojego, a to zdając jéj roz= 


trzygnienie na Sąd obu Narodów, ale w Getprzy: 
padku Casarz Samowładny ryty. A się |Kon= 
stytucyjnym. 

Tak wówczas wypadało mówić; bo ko jeszcze nie 
wyrzekł; żeśmy zerwali związki z Rossyqj wola 
rodu późnićj dopiero widocznie się okazała, 

Po powrócie Deputacyi Książe Lubecki chciał sam 


m 


< 


4 


(E114 ) 


się wyłączyć z Rady, a pozostać przy ministerstw.m 
Skarbu. On z rewelucyonował Radę Administracyj-- 
ną: on podał projekt Rządu tymczasowego: on mó- 
wił mi, iż potrzeba natychmiast wyznaczyć: posłów 
do dworów zagranicznych , i że takowej objawienie 
Europie całej, przyczyn i celów naszego powstania nie 
może być uważane za zupełne zerwanie "zerwanie 
z Mikołajem i Rossyą. 

Rząd tymczasowy postanowił zwołać Sejm dla od- 
gadnienia rewolucyi, uchwalono poselstwo do'Pe- 
terśburgaz byli tacy, którzy traktować nie chcieli, 
ale zdanie Narodu jeszcze się wtenczas nieobjawiło. 

Przyzwoitośćykazała zdawać rapporta, które tu czy- 


tano, Cesarzowi Mikołajowi, powiem nawet, że się. 


x 


z ich zdawaniem spóźniano, Że należało je przez każ- 
dę pocztę przesyłać. 

W ciągu dyktatury wznawianał była rzecz o pro- 
wincyach zabranych. Książe Lubecki upatrywał w re- 
wolucyi wadę, że się nierozwinęła zagranicą. Sądził* 


Że jeżeli ma mówić zyCesarzem o Litwie, należy 


wtargnąć wprzódjdo nićj , że jeżeli Rząd nie czuje się 
być do tego upoważnionym, można tę sprawę, ocha- 
tnikoin, zostawić. : | i 
Książe Lubecki nie wiem czy szczćórze , ciągle te 

samo powtarzał. Dyktator jadawał się także wcho- 
dzić, w-sprawę, narodową. {Sam byłem kilkakroć po-$ 
średnikiem do czynności za Niemnem, ale ta myśl 
przebijając się w dyktaturze uzurwanćj, |znikła wu- 
prawnionej. od Sejmu, | | ty 

gę Jak dalece Ks, Lubecki szczórze wówczas działał, 

jak dalece trwa dotąd w swoich zamiarach, nie mo- 


. $na wiedzićć, trudno odgadnąć. 


I © do delegacyi Hr. Jezievskiego nie widzę, aby 
dopełnioną była zupełnie jak przystało. Wyznam, 
że-ja na jego miejscu mówiłbym śmielćj i otwarciej. 
Z duugićj jednak strony przyznać trzebał, że Hrv, Je- 
zierski ppuszczając Warszawę w pierwszych dniach 
rewólucyi,nie znał jeszcze dokładnie stanu jćj w kra- 
ju, mie wiedział i wiedzićć nie mógł o dalszym i pó- 
źniejszym jéj rozwinięciu.: ; 
Za przybyciem Pułkownika Haukiego popierali- 
, śmy w Radzie. i jednomyślnie uchwalili oświadczyć 


Cesavzowi, ĉe wyrącczenie o prowincyach zabranych S 


! jest naglącey aby rozłów krwi mógł być wstrzyma- 
nym. Zdaje się; ił tej okoliczności dokładnie Ce- 
sarzowi nie wyjaśniono. a 
Sejm 18 Grudnia okazał inną postać rzeczy. Spra-. 
wa, prowincyj zabranych otwarcie była wprowadzo- 
na przez powszechne okrzyki na usłyszane wyrazy 
Mavsrałtką Izby, Poselskićj, o nadziei połączenia się 
w tejże Iżbie z Reprezentantami oderwanych od nas 
współziomków. Myśli te jeszcze wyraźniej ogłosił 
manifest „ale wyrzeczenie o Królu do Sejmu pozo- 
stało. Sądziłem zaraz od początku, że możemy upo- 
minićć się o prowincye na fundamencie nie zatartych 
praw naszych "na zasadzie „uroczystych traktatów i 
wspólności interessu obu Narodów. Wymówka Ce- 
savza Mikołaja umieszczona |wrelacyi, iż nie przystoi 
ma kosztem jednego kraju drugi podnosić, krzyw- 
dzi i nas i Naród cały; jest „fałszywa , bo Cesarz 


Mikołaj, jeżeli chce być ojcem wszystkich podda- ` 


nych, nie powinien jeonyga poświęcać drugim. i 
Powtarzam, iż wojna, W początkach rewolucyi, nie 


| zdawała się była stanowić rozbratu z Rossyą, [powła- 


rzam , ;4.ją doradzał Książe Lubecki.. Niechaj się 
wojna rozpocznie, mówił on, niechaj Król Konsty- 
tucyjny walczy 'z Cesarzem samowładnym , a rewos 
lucya przez lo samo rozwinąć się musi. 
Marszażek. Po uczynionych nam z wydziału dy- 
plomatycznego udzieleniach, po ogłoszonćj pismami 


'już nie ma Mikołaja. . 
Cała Izba powtórzyła pokilkakroć te wyrazy, — 


publicznemi proklamacyi Feldmarszałka Dybicza, 
jawnie widzimy, iż bez wojny nie dopniemy celu 
rewolucyi naszćj. Nadeszła chwila stanowcza — Cat 
Moskwy rozkazał hordom swoim,wkraczać na ziemię 
polską, aby skruszone pęta na nowo wolnością tchną- 
cemu Narodowi narzucać. | 

„Już to nie raz pićrwszy Tatarzy najćżyli ją kośćmi 
swemi i krwią użyźnili. Czyliź trwogąSprzejęci lub 
dawnym ujarzmieni nalogiem — upatrywać jeszcze 
będziem w Mikołaju prawego naszego monarchę? — 
Nie; zaiste! — On pierwszy zerwał wymuszoną na 


nas orężem przysięgę. Ta już więc nas tylko teraz - 


obowiązywać może , którą od wieków Polak wyko- 
nywał Piastom, Jagiefłom i wolno wybranym Kró- 
lom. Niech Europa przestanie wnas widzićć zbun- 
towanych poddanych, niech w nas uzna niepodległy 


'Naród, który podług praw mu od Boga nadanych 


islnićć powinien. “c vu: : 
„Gdy więc Komissye Sejmowe najważniejsze skoń- 


czyły czynności, wnoszę, aby przedewszystkićm 
t i i kf 


wzięto, pod rozwagę projekt przez JW. Romana Sot- 


tyka Posta Powiatu Konieckiego u laski złożony, Pi 
‘aby przygotowały projekt do uchwały wynikającej : 


względem dynastyi i względem oderwania na zawsze 
od Moskwy całego Narodu Polskiego: 
Kasztelan Ostrowski: ZA b 
"Marszałek (Sejmu aprzedził mię jedną tylko tylko 
chwilą w poparcia wniosku” uczyniónegó 0 uznaniu 


'Pronu za wakujący, chęci zaoszczędzenia nader 


drogiego czasu, który w dzisiejszćm położenia kiaja » 
pićrwszą jestjego potrzebą, krótko imyst moją wyraże.” 
Z dopiero co czytanych Akt dyplomatycznych dowia: 


dujemy się, iż Cesarz Mikołaj w dobrém sumieniu wy- 
znał, i swemi słowami uświęcił tę odwieczną prawdę: 


liż zobopołna przysięga o tyle jest ważna, oile przez 


strony obydwie w dobrćj wierze jest waźna, o ile przex 
strony obydwie % dobrej wierze jest dotrzymywaną, 
a ztąd monarcha ten to` wyprowadził następstwo 


w nadpiskach własną ręką do Noty od Posła Jezier- " 
skiego odebranej, przyłóżony, iż gdy mu Naród Pol- ^ 


ski wiary nie dotrzymał, on takowój narodowi do- 


trzym 


m Cesarz Mikołaj tego pewno wsobie nie 


a nawet sal 
stłumi uczucia, Że początkowanie zerwania stosun= 


ków konstytucyjnych „z Królestwem Polskićm od sa= 


mego poszło twódła, od prawodawcy, od tej pierw- 


"szej kontraktującej strony. A zatóm, co do wierności 
tema przymierzu, gdybyśmy się nawet na dawne sa* 


moislnienie powołać nie mieli, ustaje wszelka wątpli- 


wość, r 
i już tylko ciąży, nad tą cata "sprawą wieszczba ów= 
czasowego Prezesa Senatu Ostrowskiego, który od- 


bierającja rą 


tucyjną, wyrzekł tf pamiętno słowa; „Biada temu kto 


1.66 


jązgwałe 


Leduchowski jeszcze mówił przeciwko Lubeckiemu. 


Wołowski Deputowany, radził odłożyć na bok 


wszelkie inne przedmioty,, a ogłosić niezwłocznie 
, 


niepodległość Narodu Polskiego. i 
Lęduchowski Jan rzekł: Zawołajmy wszyscy, $e 


(0 godzinie kwadrans na czwartą po południu, È 
odtąd przestał Mikołaj być Królem Polskim.) 


Łuszczewski wniósł , aby Akt takowego ogłosze=" 


nia niezwłocznie był spisany. 
Marszałek vadził odesłać wniosek do Komissyi. 
Szymczykiewiez domagał się, aby Izby uznały Jana 
Jezierskiego w postępowaniu jego wPetersburgu za 


ać nie czuje się w obowiązku Świat zaś cały” * 


wie, i.samienie nasze tą żywą przejęte jest prawdą, ' 


zniosły ją słowa samego Cesarza Mikołaja, 


ak Komisarzów Cesarskich kartę konsty=" 


zp 
w = 
RACOON RZ OAI 


( m5 ) 
by męczenników. patryotyzmu mnóstwem szpiegów 
' obowiązanych uważać i donosić o każdym, 'ktoby się 
„zbliżył do tych, miejse okropnych, -ktoby okazywał 
jakikolwiek żal na ich widok. > 
Zgromadzenie rozproszonych dotąd materyatów, 
postawi może Komitet w możności zdania dokładnćj 
sprawy 0 liczbie takich więzień i o liczbie dręczo- 


usprawiedliwionego, (7zby to oświadezyły jednozgo- 
` dnie.) 

Zwirkowski żądał niezwłocznego spisania „aktu 
uchylenia Mikołaja od tronu. 

Gdy zaś akt takowy przez Sekretarza Senatu zre- | 
dagowany i odczytany został , podpisali go obecni 
Senatorowie i Posłowie. (4ht że umieściliśmy wczo- 
raj.) jntej l PKC nych, tamże ofiar. i 
Wodza Naczelnego przybyłego do podpisania aktu ! Złożono Komitetowi Akta Komissyi śledczćj z vo- 

przyjęto z okrzykami: „Niech żyje!śy ER © ku 1823. Zdany”już został Rządowi rapport o zdra- 
Po czóm Książe Prezydujący zasolwował Sessyę:na - dzieckich w tój inkwizycyi zasadzkach na niewin- 

godzinę 12tą, Marszałek zaś Izby Poselskićj na go-' ność i nieostróżność uwięzionychsyuiei A Pęk W ZAŚ RR 
dzinę 10ią z rana na dzień jutrzejszy: (skończyło się Okazuje się zAkt, *że Jenerał ssaków biał z Bell 

posiedzenie o godzinie piątej.) | wódera pieniądze na urządzanie więzień Stanu w Ko~!i:: 

i szarach Gwardyi Wołyńskićj ina utrzymanie wię*"" 
sj + sio O 


> Dy fni 


Kommissya Rozpoznaweza 


4 1 q byt ich najłaskawszy raezył wswej wspaniałości wzglę* - 
przytrzymany, żadnych dowodów w tym względzie dem nich wydać: * *" Komipo tin 3 otin 


szawie w Pałacu Ministeryum Skarbu odbywającćj po- 


w Przyszło wreście dotego; że w każdem Wojewódz- 
raye . „do Lego, i „wojew 


dać zechciał.  -- $ j i ) l go, j ; 
Crea Warszawie odata '23 Stycznia 1531 r. Golis, twie, w każdym niemal, obwodzie imiańo korrespon- 
ú „ 1BPxrezydujący ouo denta, którego pi ma szanotńóańę 4a poczcie, dóchoż * 


Turski, , 
Sekrętarz pierwszy «6 
J.R. Płużański. 


t dziły, dó rąk naczęfników policyi tajnój i służyły za 
materyały do rapportów, zdawanych Cesarzewiczowi. 
sia | N ajgorliwszym sługą Makrotta w Województwie Ka- A 
„liskiem był niecny Cywiński. Mak rott,oddaje „mu M 
x majlepsze świadectwo w Liście pisanym do Karuty 
dnia. 16. Maja 1829 r., w którym prosi, Hrabiego, aby ń 
a ALO  vaozył pomyśleć o proźbie Cywińskiego względem, 
5 Pees ki Wt SE > Sc awansu. , Nie miałbym, mówi Makrott, śmiałości 
Nie, bez ządziwienia dowie się Publiczność, że Ko- 3 A, AAAS ODA 
: |. przekładać waszej excelencyt interesu przechodzą= 
missya Spraw Wewnętrznych dawała dla szpiegów ` cego za moją sfer dyby jak waszćj eccelencyt 
blankiety paszportowe z, gotowemi podpisami, i że paet 3 fe BYT JA? 1 e! 
t3%: Bióra zd aS 4 a ŻE wiadomo: Kapitan powyższy nie miał związku z moją 
z Je) Eoen ATARE 2 y ia AM hiai owe.rap-.. służbą, pfzesyłając mi od wóku:1823, „prawie przez. 
porta Szłejowi, o wydawanych. paszportach, każdy potat, wiadomości tajemne z Wojówództwa . 


RAPPORT KOMITETU 


do przejrzenia papierów Policyi tajnćj usta+ ` 
3 ` 


AOE 


Znaleziono. w papterach szpiegów otwarte listy, wys, owego iE: £ iia 

r A f ss U s GR ; RŻ-2 1 7 ji aoin 
dawane w roku, 1820 przez Najwyższą Władzę Cy- W rzęczy samćj mnóstwo jistów Gywińskiego zna- i 
wilną na ukaziciela, zalecającę, wszelkim władzom M Jerithói iakitathi Makfotta: r busr:r s Kai ie O 
dawanie pomocy pod najsurowszą i osobistą odpo- EAR Rz de $, UR, p aa k pr pnie ć Ah 
wiedzialnością. ; 4 Ale nié do samego tyi rólestwa tozcigała sig 


-Dbia'15 Latego 1823 roku, wydano do Komendan- 
tów wart przy rogatkach Warszawskich rozkaz pod- 
pisany przez Jenerała Lewickiego, aby wartyrna, Ne 
zwanie okaziciela dawały pomoc do zatrzyjmy wi 
przetrząsania i aresztowania pojazdów lub osób oi; 
dostawiania onych, na ich żądanie „ do ,Bióra „Placu, 
Polskiego. K 


Z epoką porządnego Sorabas Doha 


néj,; zaczyna się zakładanie nieznanych dotąd na zie” „ 
mi Polskićj Bastyłli. Co dzień pomnażały się te 

okropne więzienia i wzrastała, liczba ofiar: pórywa=— 
nych bez formy prawnej, cierpiących bez. wyroku, 

za zbrodnią miłości Ojczyzny, lub same: tejże zbro”: 
dni poszlaki. rurze AZ 

w Oprócz silnej wewnętrznej straży, olaczano te gro- 


Policya tajna; przechodziła ona za jego granice PE 
wciskała się wszędzie, gdzie tylko polskim mówiono. 
jgzýkiem, albo gdzie można było spotkać tymczasowo :i 
lub $tale' zamieszkałych Polaków: ZS i 
KC famy dowody” b. utrzymywaniu szpiegów 
w Krakówie;*w Galicyi , w Ks: ' Poznańskiem :'wysy= > 
tóno Ajentów Policyi tajnój do Berlina a nawet vPa- 
Za. : "sk (> robi) zal ZY f 
"Dnia 20 Stycznia 1830 r. doniósł Makrott, że utwo+” 
rzone w Księstwie Poznańskióm towarzystwo dla poź - 
lepszenia rolnictwa osłoniło śię tylko tem nazwie 
skiem, a w rzeczy saméj ma cele polityczne. ' 
t. Donoszono z Pruss, jakię tam wrażenie zrobiła wia» 
“domośé, o rewolucji fianewzkićj, kto z kim, i wiele. 


z ukontentowania wypił wina. List pisany 8. Listo“ 
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pada T8304 zawiera szpiegöstwo ò Polakach tbawią- 
cych się w Paryżu i Wiedniu. 

Na utrzymanie Agenta w Paryża proponowano wy- 
znaczyć najmnićj na rok 300. dukatów, na koszta po- 
dróży dła innego Ajenta zapłacono za pocztę ż War- 
szawy do Paryża i napowrót dukatów 300. na utrzy« 


manie zaś miesięcznie 120. dukatów wyliczyć miano. 
Policya zagraniczna była pod naczelnym kierun= 


kiem Sassa. Z papierów po nim zabranych okazuje się; 


że trzymał | drogo? płaconych Agentów za granich. 


a szezegółdićj w Galiepi, Węgrzech, Bukowinie i in- 
nych krajach Austszadkich: 

Wsfiomnijńy teraz pe krótce o głownych Naczel- 
nikach Policytto jest; Makrotach, Salejw, Fames Lu- 
bowidzkim, Roĝnieckini. i 

Ojciec Makrota miał być szpiegiem Rossyiskim j je- 
szcze, ża czasów |Jgelstrona. , Po, wejściu Moskałów 
„wr.1818, powrócił dą dawnego rzemiosła. był czyn- 
nyfh 4ł do zgonu.: Brat miesięcznie złp. 160. 


Makrot syn; opisuje. TROPY swoje zasługi sę Je- i 


nerała Kuruty, 

Makróta będącego uczniem klassy 6. u Pijarów 
zaprowadził ojciec: do Pułkownika Kempena wów- 
czas naczelnika Policyij tajnój oddając go na ustu- 


gi Rozpoczął zawód od szpiegowania i donoszenia. 


W roku. 


Putkownikowi młodych kolegów swoich. 
1819, składał raporta Szlejowł w ówczas . Sekreta- 


rzowi Kempena j jemu dostarczył wiadomości o pierw- 


szych tajemnych związkach Akademików. Warszaw- 
skich. Zapisał się następnie na wydział lekarski i 
od d. 19. Listopad 1919. r. składał raporta wprost 
Kurucie, odkr ył władzom, jak: się wyraża, wszystkie 
związki akademickie, ich zamiary grożne dla spokoj- 
ności publicznej aprzez t to Rządowi sposobność wcze= 
snego zapobieżenia nadużyciom, podawał. Od mie- 


siąca Gradnia 1818. aż do czasu zupełnego zamknię- 


cia lož Wolno- Mulawskich w Polsce, on dostarczał 
wszystkich wiadomości o tém, co zaszło między Wol- 
nemi Mularzami w czasie rozdwojenia członków Wiel- 
kiego Wschodu Polskiego. 
Sejm i doniósł Rządowi o spisku itajemnych zamia- 
wach Posłów liberalnych. Późnićj tradnił się śledze- 
niem sekty Kossynierów; odbył wraz z Szłejem, Szy- 
manowskim, i Gr runbergiem bardzo niebespietzie 
BŁ Rt papierów Łukasińskiego. 
„ (Dalszy. ciąg, nastąpi). ; 
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"* Podputkownik Jaworski Dowódzca Kompanii Rze- 
mieślnicźćj, złożył wofierże na ołtarzu Ojczyzny 
na odlanie nowych dział Złp. 5,000 w Listach Zasta- 
wnych zpięcią Kuponami, Oficerowie zaś i Żołnie- 
rze tćjże kompanii, złóżyli na ten sam cel Zip. 348. 

Prześladowany za rządu zeszłego JW. Antoni Zie- 
liński, Obywatel godny i znany z dobrego, sposobu 

"myślenia, ofiarował na potrzeby odradzającćj się Ôj: 
czyzny 100 kórcy różnego zboża, 20 owiec, Z woły 
karmne; do gwardył vuchomój Płockićj dwie żelazp: 
armaty, bęben i trąbę, 1200: złp. gotowizną. Nagi 
uzbroił 2ch jezdzców. skonnych; ʻa to wszystko 7 
ciężarów: powszechnie, na obywateli: swło onyo 

"Naacżny świadek: eggpcja jakie sprawi 


śmióm, imieniem wdał Współitdsków se 46 ZN 
cuzkiego, aby ich w tak stanowezćj chwili odstępo*" 


nownych Braci i Sióstr naszych, którzy z całym za- 


zapałem bezinteressownćj gorliwości, tę z wielu wzglę- 


W r. 1820. szpiegował s 


Od dnia "Lutego, S3T e. prenumer ała na pismo peryodycz ue POLAK SUMIE 
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dów korzystną dlaobrony kraju podjęli pracę , ażeby 
pozwolili nam raz jeszcze słyszćć % ust ich-godne 
obywatelskich serc uniesienia, a Dyrekcya Teatru 
„ażeby do tych żądań naszych w chwili obecnćj po* 
trzeby kraju przychyłić: się chciała. 
A: Kober. 
(Artykuł nadesłany.) 


mę $ żę ZAL 
Wolicki doznawszy największych w dostania się do . 


Paryża trudności, stanął wtem mieście dopićro 27 
Grudnia. — Niechaj się raczą pisma skore do potę* 
pienia, wstrzymać z sądem o jego czynnościach, póki 
się nie dowiedzą o skutkach, 
desżłych pismach francuzkich upatrywać można. 


które już w dzisiaj na- 


Łatwo albowiem mogą opaść ręce człowiekowi, który 
> najczystszym ożywiony duchem, własnym kosztem 


podjął tę podróż, gdy go dójdzie, iż za swą gorli- 
wość i poświęcenie, w nagrodę odbićra potwarze 
wtedy Riady się bropić nie może. 


| WIADOMOŚCI ZAGRANIE 


BELGIA. i 

Na sessyi Kongressu Belgickiego dnia 13b, m.gdy 
"między innemi kandydatem, Pan Maglagon przed-' 
stawił kaqdydatom do Korony Xięcia Oranii, po- 
wszechne nieukontentowanie i szemvanie nastąpiło 


ZNE. 
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'w Izbie aż zagłiszono mówcę. Prezes oświadczył, 


iż mówca postąpił przeciwko kardynalaćj ustawie 
Kongressu wyłączającej na zawsze od tronu familią 
Xiążąt Oranii. 
Francya.. Na sessyi Izb Ta E mai osé 15, 
Stycznia Minister Schbastyani oświadczył Że się roz- 
poczęły układy dotyczące Belgii i Polski, od' któż 
rych zajął los Europy, doda? jednak, że się znale- 


zli tacy którzy zdołali nawet Najiaśniejszą osobę skło- 


nić do systematu! niemięszania |się w sprawę Polski. 
Następnie mówili Deputowani: Guizot, Jenerał Lamar- 
que, Mangnin, Dupin i Lafayette z energią i zapa- 
łem o sprawie Polski. 

Pan Mangain rzekł: spytajcie się Polski, spytaj- 
cie się Rossyi, one wam powiedzą, jakie były przy- 
gotowania i poruczenia,wstrzymano je potym przez po~ 
wstanie Polski. Polska przeznaczona na przednią 
straż wojsk Rossyjskich przeciwko Francyi obróci- 
ła oręż przeciwko Rossyi i stała się waszą przednią 
strażą, a mieliżbyśmy ją wtym razie opuszczać, — 
inężni Polacy stoją teraz w obliczu naszych nieprzy- 


,jaciół, a wy im powiadacie, niech giną, — oni nawy- ' 


kli ginąć ża nas. Pan Gaiżot gdy zaczął mówić ta- 
stąpiło głębokie milczenie, w miarę: postępu jego 
mowy o sprawie Połskićj, gdy ją wystawiął jako opti- 
szczóną uczńcia lzby iArbitrów objawiły stę nacecho- 


wane smutkiem, i dały sięsłyszeć żałosne głosy: ach > 


Polska! ach Polska! gdy zaś mówił o potrzebie wspie- 
rania Polaków radość w poruśszeniac 
okazała. Mocno mówca obstając przy konieczności 
wspierania Polski dowiódł koniecznej Arr wa- 
jęcia się jéj sprawą. : 
“Daia 16. Stycznia wydał odezwę Carnot w spra- 
ów. Wyraża” Tonjw nićję Polacy pod dowódz* 
h Dąbrowskiego i Małachowskiego, walczyli za 
wolność i dopomagali nam do jéj uzyskania, 


gogli szają, czył się to zgadza % honorem luda Fran- 


Globe. 


t miki szt La y WA 


wał. 


i nadal. kosztować będzie w. Warszawie miesięcznie złp. 6. pjs złp. 15; na prowincyć s pocztą 


ku rtalnie złp. 24. Wychodzi to pismo wota aaa 


gi Lg o Śr ora = 


reno,a wrazie waślych wiadomości dru» 


Felix Saniewski Wydawca odpowiedzialny. 


widocznie się > 


t zkiedy nauczeni jéj używać niepodległość swo-' 


